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Duch Skargi
Świecimy uroczyście 400-lecie 

Skargi. W czym tkwi tajemnica, 
że postać największego naszego 
kaznodziei mimo ogromnego dy­
stansu czasu, tak nam jest ciągle 
bliska i żywa? W potężnym sło­
wie, czy w żarliwej sile patrioty­
zmu, czy w męsKiej odwadze prze­
konań?

We wszystkim tyn. po czyści. 
Ale co najbardziej jest w Skardze 
wieczne i dlatego najmocniej go 
do nas zbliża, to orli wzrok, jakim 
przenikał daleką przyszłość. Byl 
ni« tylko zdarzeniem liieracidm i 
historycznym. Był i pozostał —  
zjawiskiem na tle którego rysuje 
się cała historiozofia i psycholo­
gia dziejów naszych. To sprawia, 
że z tahiir przejęciem czytamy j ł  
go słowa, które jeszcze niedawno, 
pod koniec niewoli brzmiały nam 
jdk dojmujący wyrzul sumienia, 
a dziś —  w wonym znowu pań 
stwie —  mają jeszcze Dardziej 
przenikliwą wymowę groźnego 
ostrzeżenia.

A  to już jest narodową cechą 
Polaków, że mamy charakter nie­
równy, przekreślający nie raz na­
sze olDrzymie możliwości. W ja ­
kim to zawrotnym tempie, ledwie 
wszedłszy w krąg dziejowy, Pol­
ska ’ iastów osiągnęła szczyt po­
tęgi za Chrobrego — aby wkrótce 
po tym wnaść w przewlekły chaos 
epoki dzielnicowej. Ukres Jagiel­
loński, rozpoczęty Grunwaldem 
wydaje się nam dziś złotą epope-ą 
wielkości, a jakież gorzkie słowa 
na ich lekkomyślność poluj czm 
rzucał swym współczesnym Ko­
chanowski. Że upadek Polski przy 
szedł dopiero w 200 lał po Skar­
dze, a aie już w poł wieku po 
nim, za Jana Kazutnerza —  było 
tylko wynikiem koniunktury, iż 
nie było na razie dość silnych 
sukcesorów. Ale bieg dziejów na­
szych już był wtedy przesądzony 
—  przesądziły go głębokie wady 
polskiego charakteru, z których 
za najważniejsze maksymy życia 
politycznego wybrał sooie: „Ku­
pą, panowie bracia“ i „Jakoś to 
będzie".

Lizaliśmy sic po tym z ran, do­
ciekali przyczyn i formułowali 
teorie nowej, lepszej Polski. Ale 
dziś, gdy ją mamy, duch Skargi 
staje się nam znowu zatrważają­
co bliski. Przyszłość rysuje się 
poważnie, nie raz groźnie. Nale­
żałoby wydobyć 2 narodu wszyst­
kie siły, pozwolić mu na najpeł­
niejsze rozwinięcie swych możli­
wości —  tymczasem dzisiej«zość 
Polski zamknięta jest w błędnym 
kole wewnetrmych zmagań, a tak 
skrytykowana smutna epoka zam­
kniętej w stanowym sam ilu li­
stwie szlachetczyzny i zachłan­
nych królewiąt przypomina się 
nic raz aż nazbyt żywo.

Lektura Skargi, to dla Polski 
dzisiejszej jedna z najaktualniej­
szych i na:txitrzebruejszych ksią­
żek. J. M

*

P i l o c i  p o l s c y  o d n a l e z i e n i
f i LOPP” ladcw ał w pohliiu jeziora Onega

Prymas Hlond
z a  gr® n ?cą

B R U K S E LA , 11. 9. Dziś rano 
Prz, był do Brukseli Prym as P o l­
ski kardynał Hlond, pow itany na 
dworcu przez posła Jackowskie­
go, konsula R. J. Nagórnego, 
członków poselstwa i konsulatu 
R  P.. księży polskiej m is ji kato­
lick ie j, duchowieństwo b e lg ij­
skie oraz licznych delegatów  cen­
tra ln ego  związku tow arzystw  poi 
skich w  B e lg ii. Po 15-minutowym 
pestoju kardynał w yruszył w  dal­
szą podróż dc M alines, gdzie  na 
dworcu pow ita ł go konsul R. P. 
Gajdziński i kanonik Lecłef, re­
prezentant pry masa Belgii.

W czesnym  rankiem  do W arsza­
w y  nadeszła w iaaomość, ze lo tn i­
cy zagim onego balonu L O P P  
kpt. Janusz i por. Brenk są od­
nalezien i.

Jak się oKazuje m iejsce lądo­
wania baionu znajdu je się m niej 
w ięce j w  te j okolicy, na którą 
wskazywał znakom ity p ilo t bel­
g ijsk i Demuyter, według w szel­
kiego prawdopodobieństwa zdo­
bywca punaiu Gordon bennetta. 
Tw ie rd z ił on po przybyciu  do 
W ais^aw y, że zag ir.:* i  y oalon 
paląki pow in ien  znajdować się na 
zachód od m iejsca lądowania je ­
go balonu „B e lg ica “ , nie wyklu­
cza ł też, że L O P P  znajdzie się 
D ardzie j na północ od balonu bel-_ 
g ijsk iego .

Przypuszczen ia  Demuytera 
spraw dziły się. Do Aeroklubu Pol 
ski nadeszła drobą te leg ra fii zną 
p ierw sza w ieść od zagin ionych 
lotników  te j treśc i:

„Mało Sojka. U. R. S. S. 
Lądowanie balonu „LO PP“ 
1 września, 8 godzina. Powło­
ka oalonu rozdarta. Pięć dni 
szukaliśmy najbjiższego osie­
dla B a lo n  znajduje się 25 Km. 
od wsi Ncwotyczyn, nosów 
okiego sdsowietu, w powiecie 
oneżskim. w odległości luO km | 
od miasta Onegi, na południo- 
południowy - zachód.

nego (kraj północny) w odle­
głości 100 Km. od miasta One 
gi. Idziemy pieszo przez miej 
scowości Rałgaczycfta, Malo- 
sujka, Onega. Prosimy o oka­
zanie pomocy".
Depesza do Moskwy pozwala

liczyć, ze obaj lo tn icy  nieco pe­
sym istycznie ocen ia ją  sw oją  sy­
tuację, donosząc w  depeszy do 
W arszaw y, iż w rócą do Polsk i do­
piero za dni 20. Raczej liczyć  Się 
należy z tym, że w ładze sow ie­
ckie okażą im szybką pomoc 1

aeroplanam i zabiorą do M o­
skwy.

W edług wiadomości, jak ie nad­
chodzą z Moskwy, kpt. Janusz i 
por. B ienk najp ierw  odw iezitn . 
będą aeroplanam i do Archangie l- 
ska a następnie do M oskwy. W

Z a  f r a n c u s k im  p a r a i / a n e m
e le k t r o w n iN ie m c y  c ią g n ę li h a ra c z e  z

Ekonomiści w spółpracu jący z 
Głównym Urzędem  Statysty cz 
nym przeprow adzają  obecnie ba­
dania nad strukturą przedsię­
b iorstw  przem ysłowych w  Polsce, 
co ma m. in. na celu ustalenie 
jak ie  kap ita ły  zagran iczne są 
zaangażowane w największych' 
przedsiębiorstwach. Badania te 
ob ję ły  także Tow arzystw o E lek­
tryczności w  W arszaw ie sp. akc. 
pozbawione niedawno wyrokieip 
Sądu H andlow ego koncesji na 
stołeczą elektrownię. Dały one 
w yn ik  tew elaey jny, wskazujący

to, że worew powszechnemu 
mnieman*u większość pakietu 
akcyj Towarzystwa Elektryczno­
ści znajduje się w rękach nie 
francuskich, lecz w posiadaniu 
światowego koncernu elektrycz­
nego Nienbec, Siemens, je s t bo 
wiem  najpoważniejszym  udzia­
łowcem  paryskiego tow arzystw a 
„Societe Inaustrie lle  d‘E i.erg ie  
E lec tr iąu e", do którego należy 
60 proc. akcyj d. koncesjonarju- 
szów W arszaw sk iej E lektrowni.

N a  m arginesie tych rew ela ­
cyjnych badan przypomniano

*  'iceSTkf p o p ie ra
p r a w o  ż y d ó w  d o  o s a d l a n a  s i ę  w  P a e s f y n r e

żone gieograticzne potożen'e. 
dług 37 st szer 63 st. Spowro- 
tem do Warszawy przybędiie 
my za dni 20. Janusz, Brenk".
Jak można to sprawdzić na ma 

pie lądowanie odbyło się pomię- 
dzy jeziorem  Onega a m iastem O-

L O N D Y N , 10. 9. Am basador
Przybli- R. P. w  Londynu  Raczyński, ob­

jąw szy  po pow rocie z urlopu u- 
rzędowam e, odw iedził stałego 
podsekretarza stanu w F ore ign  
O ffic e  sir Roberta Vansittarta  i 
odbył z nim dłuższą rozm owę na 
tem aty bieżące.

M. in. ambasador Raczyński
nega nad m orzem  Białym. W  c ią ^ d n ! w yraz uznaniu rządu polskie­

go dla zdecydowanej i pełnej po 
w ag i postawy, za jęte j przez ad- 
m n istrację bryty jską w Palesty-

gu p ięcJu dni lo tn icy przeszli od 
m iejsca lądowania ao wsi No 
sowszczyzna 25 kilom etrów , a 
następnie odbyli podróż do m ie j­
scowości Kałgaszyn nad je z io ­
rem Kom aczynem .

Z depeszy widać, że lądowanie 
nie odbyło się w najlepszych .wa­
runkach, skoro powloką balonowa 
jest podarta. Prawdopodobnie ba 
lon opad! w  lasach.

Lotn  ey z komunikowali się już 
z Moskwą, wysyłając, następują­
cą depeszę do rosyjsk iego aero­
klubu

„Lądowaliśmy dnia 1 wrześ­
nia, w  odległości 25 km. od wsi 
Nosowswiczyziia, w  rejonie O-

nie oraz w yraził oczekiwanie rzą­
du polskiego, że prawo żydów do 
os edlenia się w Pa lestyn ie  nie 
zostanie ograniczone. Ambasador 
Raczyński podkreślił, że rząd poi 
ski p rzyw .ązu je do sprawy em i­
grac ji do Pa lestyny najw iększą 
wagę, albow iem  znaczną część 
wśród em igru jących  stanow ią ty  
dzi polscy, dla których wolny do­
stęp do Pa lestyny jest palącą i 
żywotną konietznośm ą.

Poiscy tatiscze polarni
Sztokholmiew

S Z TO K H O LM , J 1.9. (P A T ) .  
Członkowie polskiej ekspedycji 
polarnej na Spitsbergen pp. inż, 
Stefan  Bernadzik iew icz, St. Sie­
dlecki i dr. Konstanty Narkie- 
w icz  Jcdko pozostaną w Sztok 
holm ie przez 6 dni w celu wypo­
częcia po w ielk ich  trudach odby­
tej podróży.

W  dn. 15 b. m. p. Bernadzik ie­

w icz w ygłosi w  tutejszym  tow. 
szwedzko - polskim  oaczyt o do­
konanej w ypraw ie.

. Dn- 16. b. m. członkow ie eks­
pedycji polskiej odjadą do Oslo, 
gdzie rów n ież wygłoszony będzie 
odczyt.

Odjazd do Polski nastąpi kcło 
20 b. m.

fa x t  szybkiej w ypłaty w  czasie o- 
kupacji niem ieckiej koncesjonar­
iuszom  warszawskiej elektrowni 
w ojennego odszkodowania wyso­
kości 30.000.000 marek, co można 
tłum aczyć jedyn ie  świadom ością 
ówczesnego rządu niem ieckiego, 
iż  warszawska elektrow nia sta­
nowi fak tyczn ie w łasność kapi­
tału niem ieckiego.

s to licy  ZSRR  obaj p iloc i zapew­
ne wypoczną i prawdopodobnie 
w  poiow ie przyszłego tygodn ia  
w rócą do W arszaw y.

M IEJSC E  LOPP
W  te j chw ili nadzieje na zdo­

bycie przez Polskę w  zawodach 
balonowych 1 go m iejsca należy 
uważać za rozw iane. Praw dopo­
dobnie punar zdobędzie p ilo t 

belg ijsk i Demuyter. O arugiem  i 
trzeć,em  m iejscu m ów ić jeszcze 
jest przedwcześnie, gdyż dokład­
nych pom iarów  m iejsca lądowa­
nia nie przeprowadzono. N ie  je s t 
wykluczone, ze m iejsce to p rzy­
padnie balonowi L O P P , choć z 
drugie j strony w ie lk ie  szanse 
m ają rówrneż balony' Deutschland 
oraz Z iirich  I I I .

Dalsze m iejsca zajm ą „W a isza - 
wa I I ‘ , „P o lon ia  I I “ , „Sachsen", 
„M au rice  M a lle t", „A u gsb u rg " i 
w reszcie „B ru xelles“ .

nacisk m m  i Franci!
na Portugalię

LONDYN, 11. 9. Po raz czwar­
ty' w bież. tygodniu ambasador 
brytyjski w Lizbonie uczy i 1 de- 
murche w portugalskim minister 
stwie spraw zagranicznych w ce­
lu skłonienia Portugalii do wzię­
cia uaziału w obradach komitetu 
nieinterwencji, który zbierze się 
w przyszłą środę. Ambasador W. 
Brytanii popadł wystąpień,e am­
basadora Francji, który również

dzisiaj odwiedzi) portugalskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych.

Jeżeli Portugalia będzie trwa­
ła nadal przy swym odmownym 
stanowisku co do udziału w pra­
cach komitetu, to według agencji 
Reutera możliwe jest, iż zosta­
nie wysunięta na przyszłym ze­
braniu komitetu propozycja obję 
cia całego półw yspu ibery jskiego 
zakazem importu broni.

Z faS E iw e  p lc tk E
o niepokojach w Portugalii

PARYZ, u .  9. Poselstwo por­
tugalskie w Paryżu zaprzecza ka 
tegorycznie wiadomościom, jakie 
ukazały się w prasie o rzekomych 
rozruchach w Portugalii.

LONDYN, U . 9. Ambasada por 
tugalska oświadcza, iż została 
oficjalnie poinformowana z L iz­
bony o zupdnej bezpodstawności

informacyj prasowych o buncie 
w portugalskiej marynarce wojen 
nej.

LIZBONA, 11. 9. Reuter do­
wiaduje się ze źródeł oficjalnych, 
iż wiadomości jakoby Portugalia 
miała ób;ecać Niemcom bazę dla 
łodzi podwodnych na wybrzeżach 
portugalskich są pozbawione pud 
staw.

l i p t .  J a n o s z  i p e r .  B r e n K

odnalezieni wczoraj w półr senej Rosji.

■iSteWRy są£sia
—  ja okien nia trzaskałam"

N ie s p o d z ie w a n e  p r z e r w a n ie  p ro c e s u  w  ^ o r .  G s t r s w le
M O RAW  S K A  O S T R A W A , 10 9. dzie, oskarżony

W  czwartek toczył się dalszy ciąg 
procesu w  spraw ie Boćka i tow a­
rzyszy. Charakterystyczną była 
radykalna zmiana w  prowadzeniu 
spraw y przez sędziego Kaem pfa, 
który w przeciw ieństw ie do po­
przednich dni procesu wykazał 
w yraźny obiektywizm , a nawet w 
pcwnyrn momencie w ystąp ił p rze­
ciwko prokuratorow i w  obronie 
jednego z adwokatów.

Rozprawa rozpoczęła się od 
przesłuchana a św iadków  obrony. 
W szj'stk ie zeznaniu wy padły na 
korzyść oskarżonych.

Po przedstaw ien iu  przez adwo­
katów- wniosków o powołanie dal­
szych św iadków obrony nastąpiła 
rzecz sensacyjna. M ianow icie 
g łów ny oskarżony Bociek wstał i 
głośno ośw iadczył: „S ław ny są-

K a n c le r z  S c h u s c h n is g
u k r ó la  E d u a r d a  V ! ! l

W IE D E Ń , 11. 9. (P A T .). Król 
E d w a rd  V I I I  p r z y ją ł  d z is ia j ran o  
w  p ose ls tw ie  b ry ty jsk im  k a n c le ­

rza S ch u sch n igga . R o zm o w a  t r w a 
ła p ra w ie  godzinę.

Gemza nas nie 
woził, a ja okien nie trzaskałem".

Po  tym oświadczeniu, którs 
v yw ow ale na sali konsternację, 
sąd udał się na naradę, po której 
przewodniczący zakomunikował, 
że rozpraw a zosta je  odroczona na 
czas n ieogra irczony.

Strsjk nurków
w  G d yn i

G D Y N IA , 11.9- W  Gdyni w y­
buchł p ierw szy w  Polsce stra jk  
nurków. Do Kom isariatu Rządu 
m. Gdyni zg łosili się nurków ie, 
pracu jący w  przedsięb iorstw ie 
nurkowym An ton iego  S ieji. z 
prośbą o in terw encję  w  spraw ie 
wypłacenia należnych im  pobo­
rów.

N urkow ie zatrudn ien i byli w 
przedsięb iorstw ie S ieji nad w y ­
dobywaniem  w ęg la  z parowca 
norweskiego „H a ra y ", który w 
lutym  193-1 roku zatonął na w y ­
sokości Helu. Poniev,'aż S ieja  od 
dłuższego cazsu nie w-y-placał nur 
kom należnych im poborów, nur- 

ćkow ie ogłosili strajk.


